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W sprawie yborów 
r y ta z o itej. 

Oświadczenie. 

Wybór pierwszego Prpzydenta Rzeczypospolitej do
konany został większością, która pow tała jedynie przez 
połączenie l!łOiÓW lewic .; głosami obcych narodowości. 
Przt>l'iw 227 głosom pnIskim, które padły oa p. Maury
cego Zamovskiego i 29 P! lskim kartkom białym, połączyło 
się tylko 186 gło3ów pol kich ze 103 gło ami obcych na
rodowośl'i, które złożyły się razem Da większość p. Ga
brjela Narutowicza. Udział tych 103 gło~ów obcych na 
rodowe bci w wiekszości jest naj dokładniej stwierdzony 
orzebipgiem wyborów, gdyż jUl: od dJ'lgiego gło owania 
prawie \1iszystkle. a od czwartego głosowania wszystkie 
gł0 v obcjch narodowości z nazwiska p. Baudoin'a de 
Courteoay przerzuciły się na nazwisko p. arutowicza. 

Trzy grupy Cbrześcijaó kiego Związku Jedności Na
rctłQwej hsty 8, juko o8j 1iczniejsze zgrupo anie polskie 
w Sejmie i Senacie. rozporządzające razem w Zgroma 
dzeniu Narcdl>wem 218 głosami, poczuwały ię do obo
wiązku zRpewnienia Większości pol kiej dlli wyboru Pre
~ydenta Rzeczypospohtej, W tym celu u iłowały za po
"rednietwem s\Vej \\8póloej Komisji Parlementarnej wer

st~ ezno'ć przede.lf zystkiem z grupą P. . L.-Pia ta, 
\' porozumieniu z którą przeprowadzo wybory Marszał· 
-ów Sejmu i Senatu. UtllłOW8nia te podejmowano bez 
nerwy, z uporczywll cierpli? cią, w ~czególn~ ci 

ciągu całego tygodnia o tatOlego, poddając koleJoo 
!'sudyC1atury Wojciecha Trąmpczy~ kiego, I~nacego Pa 
\ er \\ skiego, M ~urycel!() ZamoyskIego, ~ła.D1 łaWA Olą 
biń 'kieg • jen. Józtfa Hallera, prof. KaZImIerza Moraw-

iel!O, 8le bez kułecznie. Grupa P. S. L. Piasta, odm -
u 'ająe oświadczenia za jakimkolwiek kand ń -

uym, tui przed gło owanielll wysuntła własnego kandy
data osobie p. Wojciechow kiego, o którym jej prze· 
wód a twierdził, że w razie wyboru zrzeknie się godności 
a w eiągu głofiow&nia przerzuciła we głosy na kandy~ 
data obcych narodowości. 

W ten sposób stało ię, że kandydat, mający tylko 
mniej zość gło ów polskich, narzucony został na Prezy
denta Rzeczypo politej Polskiej głosami obcych narodo
wości. 

Podstawowa za ada zdrowej polityki narodowej zo
stała podeptana. 

Naród pol ki mu i odczuć i odczuje taki wybór pierw
szego ~rez~'denta RzeclYpo politej w odbu :łowują('ym i., 
Ż~?dDle !lIepodległym bycie po t~letniej niewoli jako 
C1ęzk" zOle a ę w~rządzoną pokole mo m, które o niepod
legło~c . ",:alczyły, Jako gw.alt zadany my 'li politycznej 
pol klej, Jako groźne zuaDlIę roz troju. 

Grupy Chrześcijaóskiego Związku Jedno 'ci arodo
wej nie mogą wziąć na si~ odpowiedzialno ~ci za bieg 
spr w państwowych w takim tanie rzeczv głęboko nie
zdrowym i odmówią wszelkiego p parcia Rządom powo
ływanym prz z Pr zydeota narzuconego przez obce ua
rodowo~ci, żydów, 'iemców i Ukraińców. 

Stronnictwa Cbrze' cijańskie,o Z. iązku ednc' ci Na
rodowej podejmują iUlOOWCZą walkę o narodowy chara
kter Pań ~w Pol~ki go, zagrożony tym wyborem. 

Ko I l Parlamentarna Cbrze 'cijaó kiego Zwi, zku 
Jedno ci :TarDdowej: 

Z i lel< Lu~o 'o . arodowy: Stani ław Ołąbió ki, 
Stani ł w Gr b I uJan Seyda, Juljan Zd8uO~bkj _ 
Chrze cij Ó' D m kracja: Józef Chació i Lu ~mir 
Czerni w i, Gjc' ech Kor aty, - Klub CbrŁ~' cijań ko-
~ rodo y: ard D nowicz, taaisław Strodski Ta-

d 'ki. • 
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o JEDNOŚĆ NARODOWĄ. 
Nadchodzi w chwili, gdy to piszę, czas pienszych 

poiedzeń Senatu i Sejmu, i radl ść serce nam rozpiera, 
Dańl żyjącym zdala od zgiełku stołeczr.lego, od tego kipią
cego życiem tętna p:llityki, która w rt-zu'tacie da chleb 
,ładnym, spokój pracując:, m - da Ojczyznę w chwale 
ku podziwowi sąsiadów, ku zazdrości tym, co g{lr3i od 
Da' będą, da radość tym, co tyle za wolną Ojczyzną wy
tę Di1i i taką teraz piękną i strojnąby Ją mieć cbcieli. 

2ycie polityczne da to wszystko lub nie da, jak się 
p toczy ono nie tą drogą twórczą, nie drogą zgody, po 
ro.tumienia, \\ spÓJprBcy. 

To też, my dalecy od Was, panowie posłowie, śle· 
y Wam serdeczne Szcz~ść Boże w Wllszych pracach, 

w zyscy też z Wami myślą złączeni jesteśmy, chdeli· 
byśmy Was wesprzeć w pracy choćby naszemi nieudoi· 
nemi myślami ILb radami. 

Nasz narodowy obóz pod hasłem S dał tylu ludzi
tylu i takich wyshtł tam do prac w Warszawie, ale ich 
jeszcze za mało, by wytworzyli tę większość, która do 
piero decydować i rządzić może. Czy się ona złoży, jak 
ię te rzeczy w cyfrach pokażą, dopiero czas odpowie. I 

Ale czy teraz już nie na miejscu będzie prosić i za 
chęcać Was panowie. których ósemka do Sejmu i Senatu 
p słała, abyście już rtzpm zostali, abyście jeden klub 

ytworz} li, jedno ciało, ciało praey narodowej, które 
keżdemu zaimponuje siłą i liczebnością. Ciała duże przy· 
ciągają mniejsze, może więc to ciało około 2"0 głosów 
pracy narodowej - bez rozróżniania odcieni pragnień 
i woli czy to ludu wiejskiego czy inteligencji, czy ludu 
pracującego - przyciągtlć pocznie inne uczciwie myślące 
nieoślepione lub tylko omamione bla~kiem czczycb słów 
obietnic i doktryn ciala zbi< rowe mniejsze lub choćby 
jednostki i tą droRą utworzy się z naszej reprezentacji 
narodowej naprawdę ilna o toja pragn ień narodowych, 

tóra przeciwstawi , ię wszystkim zakus J Ol wrogich sił. 
My ludzie na wsiach i w miasteczkach siedzący 

z trudem rozróżniamy te odcienie kierunków politycz· 
.yeb, nam chodzi o hasło narodowe jedoo i niepodzielne, 
7 ozumiałe dla wszystkich - ono tak pięknie się poczęło 
'Pi stwarzaniu naszej 8, n iech że nie ta jedność nie prze· 
c hocizi do wspomnień i dopiero prty jakichś głosowa· 
nil (·h do siły \\raca, ale niech ta ósemka ciągle trwa. 
4::1łlgle niepodzielnie się trzyma, a wtedy każdy obywatel 
k aju choćby najciemnifjszy rozróżni ją od innych kie 
r nków polityki i będzitl wiedział, gdzie prawdy szukać 
i komu wierzyć. 

Niech kierownicy poszczególnych odłamów tej ósemki 
zapomną ala dobra Kraju o osobistych ambicjach i god. 
Dościac., niech oddadzą je na ofIarę za ady dobra Oj 
czyzny, jak oddav.ali za nią żyde i mienie przodkowie 
Ił si. 

Teraz po wyboracb tak często na wsi się słyszy żal 
z ust ludzi, ze niewiadomo było gd~ie prawda, jak głJ 
sować, bo tyle zdań, tyle programów - i trudno b)ło 
tłl)oqaczyć różnic e między składo\"\ emi części!lmi ósemki, 
, ':.es tą samo to już podsuwało m~ili o ezemśsztucznem 
I pl~ .. ępOf'm. Trzeba nam przeci t ż się zgOdZ I Ć, że ogół 
wyr 11' ów u nes nie jtst na wysokości zrozumienia pod
.ta~ i odh:\mow życia parlamentarnego, trzeba nam więc 
d ć PQIJlOC w lem zrozum ieniu-trzeba go maą wi~kslO 
• i do siebie przekonać. a tem byłoby właśnie jedno 
wielkie stronniet \\ o pracy narotlowej łal wo zrozumiałe, 
a wialkie i pro!te. 

Wobec tego niechże stale ugruntowana ósemka 
4a ten początek siły myśli n arodowej, a do niej z cza· 
elll cilloąćby się poczęła dziś rozproszona ta zbłąkana 

my81 uczoiwa, po pel ku <:ZUjąCIł, którt. stawiane J j 
tucza my przez 'khl'ZYC' 11 p z r 'o ry ło 

jeGno ko Y to o ej l' na p' by 
jez'1w prz tani iły i ot 

Tego od Was, panowie posłowie, od Ó 3lk 
kamy, tego Wam ku chwale imion Waszych życz 

Jeden i wiej 

TRZEBA SIĘ RATOWA 
Gdy człek przyjedzie ze wsi do miasta, CZ~ to n. 

jarmark, czy wogóle l.a interesami, ze",sląd "{ mieśe:" 
odczuwll ć się daje niechęć do naszego brata· chłop 

Z drugi <' j znów strony lud wiejski także żywi pe 'o' 
niechęć do owych .,ciarachów" z miasta. 

Nad tym smutnym objawem z/jst~nowić się (. u imy, 
bo to jest umyślna robota, aby braci polaków z ,ia ta 
powaśnić z braćmi· p )lakami ze wsi. 

Gdzie się dwóch kłóci, tam trzeci korzysta - IOÓ i 
przysłowie. 

I prawdę mówi to stare nasze przysłowie i 
wiedzą ci, którzy nas kłócą, aby powaśnionych 
za łeb i panować nad nami. 

Tę robotę zdradziecką prowadzą wśród nas 
czy to sami, czy to za pomocą różnych żydo 
wojtków. 

Że tak jest, każdy, kto patrzeć chce, zauważy ć 
Niżej podpisany, mając w mieście znajomyc l l r 

wnycb, sam i przy icb pomocy, stwierdził, te ży~zl b z· 
ustannie pracują nad tym, abyśmy ciągle ię między 80bA 
kłócili, bo wtedy oczy nasze nie zauważą praw hiwy b 
winowajców obecnej drożyzny i nieładu w kraju- (\7'dó \Ą' , 

Przebiegli żydzi straszą chłopów wprowadzeni 8ID 
z powrotem kontygentów na zboże, bydło i kart ofle dl!! 
miast, droży7Dę towarów objaśniają sprzedaniem fdbry 
franćuzom. a nawet w głupszych wmawiają, że płi'lO i 
z miasta chcą wprowadzi~ z powrotem na wieś , . sz 
czyznę i t. p. bredniami straszą ciemnycb ludzi. 

A że ~łupich szukać nie trzeba, bo sami się zn id , 
i nasz brat, niestety, jeszcze żydowi czę to uwi r.y, tJ 
naturalnie całą winę wszystkiego złego w Polsce chł ~I 
zWlIla na "panów" i na tych z miasta. 

I odwrotnie, przewrotny żyd skarżącemu się na dro, 
żyznę mieszkańcowi miasta objaśnia, że droż}' z \ je t 
z winy chłopów, bo oni ździerają za produkty I j i ie, 
a chłop!kie spółki skupują i wywożą za granicę tBn 
sprzedają Z8 dolary całemi wagonami jaj&j bydło, ' iol 
zboże i kartofle. 

Tym sposobem żydzi wywołali to, że chlo 
czuchowi, a mieszczuch chlopu nie wierzy i pat . 
dwaj na siebie, jak wrogowie, a żyd się śmieje 
skiej głupoty i robi geszefty coraz lepsze. 

Bo przecież, choe niektórzy chłopi uciuła li ty 
marek trochę, a czasem przywie~li i ciężko zapr tlO 

nych dolarów, to jednak cót to znac7.y wobec zbQ c 
Slą żydów w Polsce w latach ostatnich? 

Chłop dężko pracuje, niby to "marek- naz iere 
a jednak nie może za te marki tak prędko i łnt . 
pić ziemi. jak żydzi wykupują w mieście kamienic 
sklepy j fabryki. 

To dowodzi, że dotychczalowe rządy soeja I tyc 
w Polsce były korzystniejsze dla żydów, niż dla olakó 

2e tak jest niestety, nie możemy winić t}l n 
szych rząrłowych opiekunów żydów, ale i siebie m 

To jest jednak nie zaprzeczone, że miasta na 7. 
się od żydów, że rok rocznie setki tysięcy żydó rzy 
bywa jeszcze do Polski z Rosji, po obdarciu chło a r 

• syj kiero z ostatniej koszuli, że w Polsce w Sej l le i .. 
nacie naszym zasiada kilkudziesięciu posłów i s at r 
żydów, że coraz więcej urzęduików iydów i zi 

urz d h ill zególni j 'D"'ni e ~cb' V. ~ 
Pol ę reprezentuj p zed i tem również 

en zy. 
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Jeżeli jeszcze do tego dodamy, że handel w Polsce 
zagarnęli również żydzi, to widzimy, że \\ chodzimy na 
tę drogę, na którą weszła ta nieszczęsna Rosja - na 
drogę ()panow8nia nas, jak Rosji, przez żydów. 

Póniewai taki stan, jak dotychczas, grozi nam iy 
dowską niewolą, w ięc nie tylko rząd nasz powinien po 
czyn ,ć kroki do uratowania Polski przed zalewem żydo
stwa, ale my sami powinniśmy również zac7ąć się bronić 
przed żydami. 

Jedynfl bronią pewną i skutECzną na żydów jest 
unikanie wszelkich illteresów z nimi. 

Jak wiadomo, żyd jest pośrednikiem hanJlowym, on 
lajmuje się kramarstwem, nie lubi ciężko pracować, 
a lubi tylko zajmować się .. dellkalnemi interesami", ktare 
dają mu miljonowe dochody. 

Powinniśmy więc zaprzestać sprzedawać i kupować 
u żydów, a wtedy zarzną się oni z Pol ki wynosić, bo 
przestaną bogacić się. . 

Innej r8dy na żydów lIirma 
Jeżeli zaś tego robić nie zaczniemy, żydzi dobiorl\ 

ię do nas i na wieś i potrocbu wykupią ziemię na wsi, 
ak, jak wykupili większą część polskiej własności 
w miastach. 

Czymże wtedy my Polacy będziemy w tej naszej 
olsce? 

Będziemy sługami żydowskimi. ich parobkami, a oni 
na zymi panami, ktorym kłaniać się będziemy. 

Skoro Z8Ś poczują cni, 2e interesy icb w Polsce 
pogarszają się, że my zmądrzeliśmy, odechce im się ży ' 
owskich interesów w Polsce, odechce im się władzy 
d nami. 

Przestaną oni ogłupiać lud Polski i szczuć brata na 
rata, a wtedy zmniejszy się nieład w Polsce i zamie· 
zanie, bo Polaey będą się sami rządzić bez żydowskich 
aktorów i żyć w zgodzie, jak bracia z braćmi. 

Tego Polsce życzy Maciej Korpiel. 

o POLSKOŚĆ 
WYŻSZYCH ZAKt,ADOW NAUKOWYCH. 

Wiadomo chy.a wszystkim, jak bardzo zażydzone 
ą w Polsce wyższe zakłady nauk,owe. ?ą bo~iem _ Ole· 
tóre wydziały, gdzie l~czba. stu~ento~·. ~ydo,w. dOSIęga ;,0' 0 , 

ak że polscy studenCI stalą SIę mDleJsz~ScJą. 
Jeśli zaś zważymy, że Żydzi stanowIą w P l ce 11°/, 

udności a kształci się przeciętnie w wyższych zak/a· 
ach na'ukowych przeszlo 280/0 ogółu studentów - to 
rozumiemy, że w niedal~kiej p~zy złości groz) nam zu 
ełny zalew przez żydow wy~ ~ych zakładow na.uko 
yeh że wiele młodzieży polskIej z powodu ograOlczo
ej li'czby miejsc będzie muiało porzucić my'l w~ż z~j 
auki, a imać się czego innego, ~e wskutek te~o ~nteh 
encję w Polsce stanowić będą Ole Polacy, a ŻydZI. 

To też grozę tę zrozumiała ~~dzież n8jbardz~ej 
ażydzonego uniwersytetu Jana ~azlmIe~~a we L~~wJe: 
rozumiała tę grozę i postanOWIła broDlc .po!skoscl ~eJ 
Czelni. Na oióln~m wiecu uchwalono WIęC rezoluc~ę, 
graniczającą przyjmowanie żydów. na wyż~ze uc~eIDl? 
odobne wiece odbyły się na uDlwersytecle JagIellon. 
im w Krakowie. 

Wreszcie i akademicka młodzież War zawy posta 
owiła bronić polskości swych uczelni.. ' 

To też dnia 28 listopada zwołano Wlec, na ktor~1n, 
aiywszy grozę niehezpie .zeństwa, uchwalono wp~ow~

lenia W wyższych uczelolach "numer:us. cla~ us t. J' 

Y taki procent przyjmowa~o żydów., lakI 001 s~~no~l~ 
dności (11%) w Państwie . zgodOle . z. odp.oW.ledDl l 

tyku 8mi tr kt tu . r e mnl J z n n r 
y h. 

Rezolucja ta, zupełnie słuszna i sprawiedliwa, jest 
zaledwie l.1moobroną i wypłynęła z konieczności obrony 
polskeści i ducha narodowego. 

Po uchwaleniu tej rezolucji tysiące tudentów udałe 
się do prezydenta ministrów p. No\\ aks, aby mu przed
stawić odncśną rezolucję. 

I tys ' ąc' e studentów ciągnęło ulicami Wanzawy, 
szłe smutnio, że dla nicb we własnt'j Ojczyźnie wkrótce 
nie będzie miejsca na naukę w wyżizych zakładaclt Ba
ukc.wych, że ci, którzy w lT'łodocianym .wei. wien 
oderwali się od nauki, by bronić Ojczyzny z8irQzonej, 
ci teraz niejednokrotnie iofl, uizeni są wystawać poza 
drzwiami niev.ielkich sal wykładowych lub laboratoryj
nych, bo miejsca zajęli żydzi, niemający Aic wspólnego 
z Ojczvzną naszą, 8 nieraz nawet wrogo przeciwko NIej 
\\ y tępujący. 

l każdy p r trlył z przerażeniem w przyszłość, kieay 
inteligencję w P()18 ~o tanowić będą żydzi, kiedy wyższe 
stanowi~ka objęte będą przez wrogie nam żywioły, kiedy 
Pu)ak Ole będZIe panem we wla!'lnej Ojczyźnie. 

Bo nie będzie wtedy P\llski, lecz 2ydo-Pol ka. 
Lecz przy pomocy Bo1t!j uie dopu 'rimy do tego! 

J. Sł, 

"ONI 
Gawędy sąs e zkie. 

Jftk zwykle w niedzielę wybrałem ię do kuma Sta
ni ława ażeby 78('Zf'rpnąć wiadomośd z polityki 'j omó
wić apra\\ ę odbyl ych wyboró\\', oraz dalszy plan pracy. 
Że to już wybory it: kOlltZyły, a włllki polityczne prze
stały ludzi rotnam·ętniać przeto ci, (;O od p. Stanisława 
w tym okrp ie tron.li, zeszli ię do yć licznie, albowiem 
nie mogli długo \\ ylrzyml1ć, by z irolwych i rozumnych 
dowodzeń p .. 'tan ' ''ława nie sły. zeć. Więc tedy gadu, 
gndu o tern I owem. Sli rozmowa zeszła na podatki. 
22 morgowy gO~p"' c1łłrL PIOtr Pazdr ń tu się zacietrze
wił i za('zął wyOlyś!lJ f , mó \, ią !" : .a on," ino kórę z chł.pa 
drą, (jni me majł! PUJ ę 'i" o tern, że chło p ciężko pracuie 
oni tuczą ię , dorabiają n l.zą ciężką krwawicą i t. p. 7.d t: 
nia. A że t o nil' nil (Tli: ny wymillrkować, O CO Pazdr,,
nio""i chodzi i kto to .,oni", wię' kum lanisław pyta: 

powiedzcie nam, Piotrze kogo m~, c 'e na myśli że mu 
tak wytny ~Iarie, boć prl cie jt:7 eli na' kto - krzywdzi 
trzeba wyreź ,ie winowl'jcę w kazRć". ' 
, ~rf- zeie Pjo~r powiada, ż? oni" to rozumie się 

CI, ktorzy rządzą, ze Je t ta Pol ;<a, ale dobroci po niej 
nie widać, tylko arne cię7.lIry. Za 'ępiły ię nam dusze 
bo · choć b 'ło/trn ( hę lu zno' ci w lIarl kaniach Pazdro~ 
nia, jedna' zrobiło ię nrm nie ~'ojo, że ten gospodarz 
tak wpro t z nienalA' i ~cią mówił O pol kim rządzie 
i o Pol ce omej. To tei kum tani law podumawszy 
ch ilkę lA' te odez~·ałlę łown: "tak jak mówi i u po 
obiony j . t Paz rOli - mówi ty ią e innych. Zasta
n~~'~y ~i~ wi~c I~ w t m je t tu zności, czy rzeczy
WJ c~e 'lęzlłry ,P~ n. two !lakłada .nam ponad siły j C1.y za 
to Dle mamy l Ul zaduI J nobrocl 9d Pol ki. Otóż co do 
piuw zeg l punktu, to I iężary poiat owe nie są takie 
wie.lkie jeżel.i. te ci~żary !akie go podar two jak p. Piotra 
~ozna OpędZ1C.1 d.o 11 2 k.orc,ulIl żyta. Śmiesznem więc 
Je t yr.zekaDle I \\ araZ8me komu' niewidzialnemu. 
Wię ej je t !u 'zno'Li w żalu p. Piotra że dobroci nie 
widać al jak. ·"i~ tai{ głębiej pomyśli ~ad prawą pań-
t'~ t pnYJd7.1.emy cło przekonania, f.że tej dobroci 

w pler z ch ·h IłaCh oiepo Hegło ~ci Pol ki trudno si 
pód~1 . albowiem oby atele i rząd musieli po-

l U'f D ać 0\ z l iny y p' t ' 
, to lo patrz bn b m chi p ń t o 
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sprawnie funkcjonowała. To tak samo jak zniszczone 
j zrujnowane gospodarstwo w pierwszych chwilach po 
chłania ty l~o wiele pracy i pieniędzy, a rezultaty do 
piero po kilku latach zacznie dawać. To co się w Polsce 
przez ten czas robiło, to również było wkładaniem kapi 
talu w przedsiębior two, które będzie i mUii dobrze pro 
centownć, o ile my zaczniemy spełniać swoje obowiązki 
i dopomagać pań twu. Dobroci od pa.stwa musimy żą 
dać; przedewszystkiem dobrych dró~. szkół, rozmaItych 
ostaw, któreby ułatwiały i potęgowały rozwój gospo· 
darczy, bezpieczeństwa publicznego i t. p, ale te dobroci 
}'rzecież za tak krótki czas trudno było stworzyć. Dobroci 
i tak mamy wiele: nie stoi nam nad karkiem stupajka, 
Moskal, je teśmy pełnoprawni obywatele, mamy decud.
jący wpływ oa rządy w Po.lsce, d~sze. nasze ! u~y~ły 
jakby się roz zerzyły, albOWIem obejmUjemy DłemI me
tylko własne podwórko i parafię, ale obchodzi oas cała 
Polska i W pomyślnoici państwa up~trujemy i naszą 
własną pomyślność. 

Wiem dobrze, że przez p. Pazdronia nie mówi 
zdrowy chłopski rozum, fi tylko odzywa się echo z agi· 
tacji wyborczej r. 1918 i obecof'j. Nasłuchało się wiele 
ludzi od rozmaitych mąciwodów o dobrodziej t wacb jakie 
powinny się ypnąć na ogół od p"ństw8 , a że wielu jest 
pośród nas bez żadaego zastanowienia, więc nam się 
zdaje że jak odrazu niema spodziewanych dobrodz;ejltw, 
:n kt~ te y winien. Mąciwody nic nie mówili o obo· 

iązkach i ciężarach. jakie m. i pone :ć każdyobywa· 
tel a jak się znalazł śmiałek. co chciał trochę napom· 
kaąe o tem, to omal go nie ukamienowano, że nie idzie 
~ duchem ludowym". 

" Pazdroniowi wywody kuma Stanisława mało trafiły 
do przekonania, a myśmy odrzl-~l!, że ~ tak.imi upar· 
ciuchami szkoda dysputować; lepIej zaprvlektuJmy Jaką 
pracę pożytecZJlą. No i potoczyła się ożywiona 
rozmowa o tern, co robić dalej. A o czemeśmy radzili 
i cośmy po tanowili, to Wam, kochani czytelnicv, innym 
razem opowiem. J. Oset. 

SZKOŁY ROLNICZE C. T. R. 
Od 15 stycznia 1923 r. będą czynne następujące 

szkoły rolnicze i g08podarcze Centralnego Towarzystwa 
Rolnicze.ro: 

1. Szkoła rolnicza w Popowie t. poczt. Warta, 
st. kol. ierau, pow. Tureeki. 

Szkoła ta założon8 w HH' r. i zorganizowana przez 
C. T. R. na ofiarowanym przez Stowarzyszenie Potycz
kowo Oszczędnościowe w Niemysławie ośrodku z majątku 
Popów - posiada 8. morgów ziemi, wzorowo urządzone 
budynki szkolne i gospodar kie i poza gospodarstwem 
rolnem ma na widoku działy specjalne jak nasiennict wo 
rolne i ogrodowe, hodowlę dziczków, hodowlę zkółek 
drzew ówocowych i pszczelnictwo. 

Kur 1 roczny. 
2. Szkoła relniczo-budowlaD8 w Liskowie - t. p. 

w miejscu, st. kol. Opatówek, ziemia Kaliska. 
Dawniej szkoła mleczarska, potem rolnicza, obecnie 

została przek ztałcona na szkoł, rolniczo· budowlaną. 
Kurs 11 roczny. 1l0k pierw zy normalny szkoły rolni· 
czej zepecjalnym uwzględnieniem hodowli zwierząt do 
mowych. Kors drugi - 1/2 roczny' ma w programie 
głównie: hod wlę zwierząt, weterynarję i mleczar two. 

. 3. Szkoła rolnicza w Mieczy ławowie. p. Kutno, 
sł. kol. Kutno. 

Znana od 1!H2 r. pro'll adzona zkoła rolnicz8 l-rocz
na poza nauką rolnictwa w zcZt'g61no ci ma roi inięte 
działy: warzywnictwo ogrodowe i p zez lniclo. 

4. zkoła o podarc~ w ie zkowie, p. l hów 
ł- . ·0J. a ww - j t t o 

o nor lny 

Prowadzona od lat kilku została objęta przez Cen· 
tralne T-wo Rolnicze i gruntownie odnowiona. 

Ponieważ w niektórych z tych slkół zgłoszenia są 
liczne, należy się spieszyć z zapisami. Szkoła w Po. 
powie w szczególności w r. b. ma liczne st} pendja, co 
ułatwi naukę kandydatom mniej zamożnym. 

Warunki przyjęcia do powyższych szkół: 16 la! 
skończonych, umiejętność czytania, pisania i 4 cziałań 
z rachunków. Nauka bezpłatna, a za utrzymanie calo 
roczne zwrot kosztu utrzymania, który wynosi o koło 
1/2 korca żyta miesięcznie. 

Z LISTÓW DO GAZETY. 
Nowa szkolna placówka. 

D 

.. -
• 

• 

Dnia 26 listopada r. b. odbyło się poświęcenie za
łożonej w Podzamczu Chęciń'!kiero szkoły rolnicznej dla 
synów gosPQdarzy wiejskich i miejskich, mających kwa. 17 
lifikacje szkoły powszechnej i więcej jak 16 lat wieku. 18 

Podczas nab:->żeń twa w Cnęcina"h ks. wikarJu z 1~ 
Aleksander Klimaszewski uprzytomnij z branym intencję 20 
tego nabożeństwa. 2l 

Około ~odz'ny 2 w budynku szkolnym, w Pod 22 
zamczu, zebrali ię zaoroszeni na tę uroczysto 'ć lIeZOI 23 
go'cie, jak: Wojewoda Pękosła\\ski, senator Hrlmpel, p e-

! zes urzędu ziemskiego, in pektor szkoloy, urzęcn I:. , ... 
I no 'oych władz z Kielc, burmistrz i WÓJt, paru uby ~(jl I I ziemskich z okolicy, wło' cian zainŁeresowau\ ch no ~ 
szkołą-prócz tego młodzież w liczbie przeszło 30 i per ,o 
nel szkolny. 

Poświęcenia dopełnił miej-cowy proboszcz ks. pra· 
łat T. Czerwińiki. Po czem odpowiednio przemówił do 
zebranych, prosząc przedstawicieli władz o życzli 'ą dla 
szkoły i jej potrzeb opiekę, a młodzież o pilność ik r· 
ność z Bożą pomocą. Przybyły na to poświę enie z KIelc 
ks. kanonik Bożek od J. Excel. ks. Biskup l Kieleckiego 
złożył szkole błogosławień -two i ż}czema pomy')nego 
rozwoju. PrzemawIali też: Wojewoda, senat:>r, kitrownik 
szkoły Orłowski i jeden z uczniów, w Imien.u kolegów, 
ślubował gorliwą pracę i dobre zachowywanie ię w szkole 
jak przystało na młodzieńców polaków i katolików, pr8 
gnących być po iechq swych rodzin i chlubą mIłej Oj· 
czyzny. 

Po poświęceniu al szkolnYlh w zyscy zebrani zs
iedli do po ilku przeplatanego również różnemi prze· 

mówieniami. 
Był to dzień przykrej zimowej niepogody, która prze' 

szkodZIła zebraniu ię zaproszoBym go' ciom z j~drzeJow' 
skiego i innych dal zych stron. 

Mamy przekonanie,że połeczeń two będzie popie
rać tą szkołę, że wyższe władze, a o obli Nie kielecki 
sejmik, życzhwie opatrywać ją będzie, że per IOd na' 
uczyciel ki z poświęceniem pełnić będzie swoje obowiązki. 
i że sama młodZIeż, we wła nym intere ie, pokocha SN6 
zajęcia, a karność i porządek z reli~ijnością i patrjoty' 
zmem za zezy tnie połllczyć potrafi. 

Jeden z uczestników. 

Dr STANISŁAW GĄSIOROWSKI 
b. uysteot ~akładu patologJf Uoiw. JagieUońs1de(o. 

PnJjmaje analby krwi, płyBu m6xlO-nhea.io elo, aolua ~d. 
kCJWeSo. moca. Itolca, plwociny, wyaięk6w. wychielba «:e.1d i t. ci. 

:-: Reakcja W rmana, WidaJa, WeU-Tellu. :-: 

KIELCE ul. Staszyca (róg Zamkowej) Tel. 170. 

c 
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.----------------------------------------. 
Dr WACŁAW KALINOWSKI 

b. asystent kliniki Uniwersytetu Charkowskicgo. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Przyjmuje do godz. 91/2 rano i od 21/2 do 7 po połud. 
KIELCE. ulica Kolejowa 5 (I,szc piętro) wprost poczty. 

._--------~------~----------.~----------_ .. 
MILJONÓWKA. 

9 grudnia wylosowany LO tał nr 4,894,882. 

KALENDARZYK. 
grudzień niedziela Łazarza, Olimoii 

" - pon:edziaek - Oczek iwanie NMP. 
.. - wtorek - n rju'lza Fł1ustyny 
" - środa - T~(jfl la, Ze ona 
" _ czwartek - Toma 'za Apost. 
.. - piątek - H!'rona. Zenona 
.. - sobota - Wig. Wlktorji. 

Dnia 17 grudnia, jako w trzecią niedzielę Adwentu, 
ngelja św Jana, rozdz. ). Sw. Jan Chrzciciel opo

'lada o Jezusie Cbr~ slu ie. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
P. Piłsudski nie kandydo fał. 

Wobec tego, że niektórzy posłowie zwracali się do 
. Piłsud~kiego z tem by przyjłlł kandydaturę na prezy· 
euta, p. Piłsudski za po 'rednlclw m p. Nowaka zwołał 
'czniej ze zebrłlnie na poniedziałek dnia , grudnia, oa 

VI, tórem miał s ę wypowiedzieć co do przyjęcia lub odmowy 
le, Ilodydatury. 
ra Stronnictwa narodowe oJmówiły stłłnowczo udziału 
Oj· konferencji, gdyż czteroletnie urzędowanie p. Pił ud· 

iego dostatecznie wy ja niło , że nie je t odpowiednim 
za- 8ndydatem na tanowi '0 prezydenta. 
ze- Mniejszo 'ci narodo 'e nie były na konferencję za 

to zone. 

I Pod koniec swej mowy p. Pił ud ki pro ił zebra· 
nych po 'łów i <.:nato ró'N. b na niego w Z~r(Jmad~enitl 
Narodowt'm nie gtl fwwali. lecz w brbli takiego klludy 
data. który n'c byłby p lrtyjnikiem, a znoJny b}ł do 

, kompromi GW, t. j., który liclyłby ię nie tylko z włu oą 
\li olą. I cz i z poglądami ionych. 

Ct) b ~ ło wit. 'dwie prl CZY :J fl zrzeczen ' !ł ię przez 
p. Pił ud kiego kaof1ydatur:v? 

Oto, było r7e<!zą w Bel 'ederze dohrze wiado:l1łl że 
więk ZO.~Ć pol kitll po łów I senatorów jt" t kand dat~rze 
p. Pił 'ud kie TO przed", nq. PonarHo powstał ferment 
wśród po. łów i enaloró'AI ob ych 11 r dowo ci z po ~'oJu 
niezapr, z. niu ith prz z pre7.ydt'u ta Nowaka na onie
d1iałko\\ e z branie, t k, że sytuacja w Z!(rotnadzeniu ' 
Narodowem h 'łaby dla kllnciydatury p. Pił Ildikiego btr
dzo ni bezpieczną. 

Czy i lJi~ lepi j było 1.lIWCllł u siQ wy ohr, nil bl Ć 
co tego ZIllU -zonym '? 

W 'ro~~ p. PIł ki po~egll ł ię już z obcymi 
ciyplom:.taml, a weDlU oto z niu :t.llpO i'e dziltł że od 
1 styczni moze obie po mk Ć JIlnego ZtlJęl!ill. ' 

Wi~c - likv. id leja. 

ZlZ 

ze' Na konferancję tawiło iQ prze zło to o ób, tern 
8zyscy ministrowie, wadu lewicowych po łow i kił u 
dowców. NIewiadomo jednak dlaczego głó 'ni pro '0· , 

}rzy ejmowi na zebraniu nie byli. P. Pił ud ki przyje 
ał na zebranie w towarzy lwie p. p. Cara i S rit l ki go 
z miej ea zaczął mowę. która tr 'łlła prze zło o zinę. 

P. Piłsud ki ~yja6nił zebr nym że kon t tucj z 17 
8rca za mało dnje praw prezyde owi, mini lró czy I 

powiedtilslnymi nie przed pr zydentem a prze ejmeOl 
ie pozwala mu być wodzem n8czeln~ m, przeto tych 
arunkach nie chciałby być prezydent('m. Przyznał 
. PIł ud ki, że ma ciężką r~kę, że oie je t odpowIednim 

staoowi ko demokratyczne~o pr zydenta gdyż chciał· 
y prawdziwie rządzić. 

Juk widzimy, narodowcy nie mylił i ię wcale, gdy 
trzymyw8li że p. Pił Udbki ma zacl cie na Cłtra a.J e 
a prezydent demokratyczne o p ń t 8. 

Teraz m p. Pił ud ki przyznał ię co te o, czem 
owu otworzy oczy tym, którzy byli za lepieni j 70 

dem<Jkrat) zmle . 
PamiętaJmy, że p. Pil d i ehei ł być r m 

tezydentem. 'fi am j n k porę 1.fozumi ł, że 
dl c rzy li j oJ I 'uf ł o· 

tur r zy t. 

C urt nay wy 

r -

Głosowan'e 
II III IV 

222 2_ 2_ 22. 227 
105 152 150 a 
62 161 15 171 2 9 
9 l 

1 
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Po ostatniem głosowaniu marszałek Rataj oznajmił, 
że wybrany został G. Narutowicz. 

Oświadczenie to rrzyj\ to grobowe m milczeniem. 
Jakiś jeden nerw01ll,'y oklask na ławach, zdaje się, Okonia. 

POlatem głLche, grobowe milczenie. 
Na twarzach "zwycięzców<4 - bladość i nerwowe 

zakłopotanie. 
Być moie, iż wif'lu z nich zrozumiało dopiero w tej 

ch\\ili, że zwyciężona została nie "prawica" ale-Polska; 
8 właściwie Naród Polski, jako gospodarz i suweren wła
snego Państwa. 

Nic innł'go nie oznacza r{Zultat ostateczny głoso
wania sobotniego. 

Nastrój, w jakim przyjęło Z2'romadzenie Narodowe 
ogłoszenie rezultatów ostateczne2'0 głosowania, jest naj
lep zym wskaźnikiem, jak wybór ten hędzie przyjęty 
w Polsce całej. 

P. Narutowicz do soboty jeszc~e nie był obJ"atelem 
Polski. Na gwałt zrobiono go obywatelem w sobotę I 

P. Ndrutowicz jest krewniakiem p. Piłsudskiego. 
P. Narutowicz otrzymał polskich głosów 186, a mniej

szości narodowych 103, czyli mamy prezydenta wybra
nepo (Tł()')ami źydów i niemców. 

alibtl witosowcom, którzy n:e mogąc przeprowa
. {O kandydata poszli za żydami i socjaJi tarni, za 

1, tylko 29 mi ło wyrzut sumienia i oddało 
iołe l • tki - piłatowe umycie rąk. 

S ica Wlir zawa urządzila olbrzymie manifestacje 
Im masońsko - żydowskiej spółce, ktua tltk wido

ohce rządzi. 

Nowy rz~d Niemiecki 

Ka -lerz Rzeszy niemieckiej dr. Cuno (Kuno) ulwo- i 
rzył ju . komplf'eie nowy fZlld, E.klaniaJtłCY ię ku pra
wicy, nieprzychylnie przyjęty przez socjtdistów. We 
wstępne m przemówieniu kanclerz Cuno zaznaczył, że dla 
podmf ien'a go podarki nielllieckiej i wywiązania się 
Niemiec ze swych zobowiązań, konieczoe jest 3 lub. lata 
moratorjum i, co najmniej, 500 miljonów marek złotych 
pożyczki zagranicz.n~j. Uini trem ~pra w zagrtmicznych 
w nowrm rządzie został dotychczasowy przedstawiciel 
Niemiec u rządu duń.,kiego (w Kopenhadz.e) Rosenberg, 
który, podczas wojoy, brał wybitny udział w układacb 
pokojowych w Brześciu Litew kim i w Bukare lcie. 

Stracenie mini trów greckich. 

Klę ka polityki i armji ireckiej w Azji Usiej ze~ 
prawiły to, te graniea Greeji cofoięta zo tała :do rzekI 

Maricy. 
To nłamanie ię greckich nadziei i nów o potędze 

liprowadziło w społeczeństwie rozgoryczenie. Król ge~ 
manofll, który cały cza8 wojny USIłował trz~ mać Grecję 
u boku wego szwagra Wilhelma. a po powrocie do wła 
dzy rzucił ię w ryzykancką wojnę o panowanie w Azji 
Muiejszej - musiał pono\\nie kraj opuścić. . 

MlDistrów, odpowiedzialnych za zgubną pohtykę, 
postawiono pne~ .sfldem o zdradę stanu i ~atychmiast 
po wyroku potępIającym straeono. Je~t to mIarą. rozbu 
dzenia opinji publicznej, a jednoczEśru. przlpomlOa, że 
odpowiedzialność ministrów i rządzących oie znws?e by· 
wa formalną tylku sprawą i za błt; dy trztba płacie gło 
wą skoro połeczł'ńslwo zrozumie krzy~d9, jaką mu 
wyrządziła lakkomy 'lna lub nieudolna pohtyka. 

Skazanych mini tr6w u iłował ratować rząd 8n2iel
ski niewłt tpliwie w :poczuciu pewnej współwiny. Lloyd 
George podjudzał Grecję w jej awanturoicz 1 polityc 
i w)' gła8zał mowy, z których Greoja mo ł wni ko ać, 
iż ma za sob" całą potęgę AnglJi. Lord ur n prago ł 
więc obecnie fatować ludzi, będących p ' ej mierze 

fi r kr,.,' 8t wa Lloyd Geor~e' d. 'ie to j nak 
ni 
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Wyrok na ks. Adrzeja. 

Pociągnięto również do odpowiedzialności brata kró 
lewskiego, ks. Andrzeja. 

Wyrok skazujący ks. Andrzeja na utratę st opn' 
wojskowego, oraz wieczyste wygnanie, został powzięt 
jednomyślnie. Ksiąie Alldrzej został uznaoy winny 
nieposłuszeństwa oraz opuszczenia posterunku wobe 
nieprzy jacielll. Jako okoliczności łacodzące akt wy r.:>k 
przytacza niedoświadczenie księcia w kierowauiu \\ iel 
kiemi jednostkami bojowe mi. -

ROZMAITOŚCI. 
Ś. P . Gen. Wadaw Iwaszkiewicz, jeden znajdziel 

niejszych wodz6w polskich, bohater w zwyc ęskiej wal. 
o niepodległość Polski, zmarł w szpitalu Ujazdow kI 
w Warszawie, przeżywszy lat 52 , 

U rodzony i wycbo\'\ auy na Syberji, po ukońr.ze01 
nBuk wojskowy<"h w Petersburgu, służył w bataljooa ' 
Eyberyjskich. W r. 1915 da.stał już rangę generała. N 
pier\\'szą wieść o utworzeniu się -1 korpu u polskiego 
gen. Iwaszkiewicz st6je na czele wybranej Karstki i?ł 
uierzy i w lutym 1917 r. przechod7i przez ody na DOI 
prze, z bagnetem w ręku przedziera się przez cbmur. 
czerwonej armji. po bitwie pod Pob rOVfm, gdzie pC" 
żył trupem 2,000 nie;,nyjaciela, łączy się z gen. DowŁ 
Muśnie kim, obejmując w jego korpusie dowództwo dr 
wizji. Booatersk'ł obroną gen. Iwaszkiewicz dwukrotm 
ocala Lwów: od bajdamakow i od kozaków Budienoego 
w czasie najazdu bolszewickiego na Polskę. W szere~ 
bitew, jakie stoczył, nie przegrał ani jednej. Zwycięstw 
szło w jego ślady z pod Smoleńska i Jeloi ai pod LwóW 
W roku 1920 w sierpniu gen. IwaszkiewIcz obejmuje d? 
wództwo generalne Okręgu warszawskiego; to o tatnl 
jeg.:> łuiba ... 

Pogrzeb '. p. gen. Iwaszkiewicza odbył się z wielk 
llrotzysto ~cią. Zwłoki przewieziono z kaplicy szpital 
Ujazdowskiego do kościoła św. Krzy1a na Krakowskie 
Prz.edmieśc ; u, złożono na wysokim katafalku okr}ty 
purpurą, :r6d obfitej zieleni. U wpzgłowia trumny zg 
tknięto ztandar III-ej dywizji, ofiarowlłny bohnterskiem 
wodzowi przez kobiety. Polki w B!>bruj ku Da pamiąt~ 
ocalenia od bolszewików. Nazajutrz uroczyste naboien 

iwo żałobne celebro ..... ał kardynał Kakowski, wobec liCl 

nych pned tawicieli wojskowości, Rządu, S jmn, enat 
uczelni wyższych, wielu stowarzy zeń oświatowych i 
łecznycb. Generałowie towarLysze broni wynie'li trumn 
na ramionach, wojsko 'prezentowało br ń. WłoźoD 
trumnę na wozie armatnim, zaprzężonym w koni. Tu 
przed nią 8 oficerów nio ło na podu zkach krzyie za 
ługi zmarłego generała. Liczne grono duchowień t\\' 

zakonnice, niezliczone delegacje woj kowe z "",ieńcalll 
cechy, młodzież akademicka, przedstawiciele wielu,-\\ 'el 
stowarzyszeń, niepr liczone tłumy publiczno ~ .. i, kI' 
orkie tr tworzyło orszak pogrzebowy, zdążający na dl,ł; 
rzec kolejowy. Zwł/J ki bohatera przewieziono do Lwow 
bo ostatnią jego woll\ było począć na tamtej zym cmen 
tarzu Obrońców Lwowa. I L ów złotył Ś. p. generało . 
hołd niewyga łej wdzięczno ci. Po uroczy tem naboie~ 
litwie w katedrze, arcybiskup lwow ki k. Bilczew 
w otoczeniu licznego ducho ieństwa, ek portował trumO 
gę to wieńcami pokrytą 'rdeczne, gorące łowa UZoa 
nia i wdzięcznoćci, ty il\czne tłumy, %a tępy młodzie~Y 
liczne bataljony żeguały wodza na cmentarzu ObrońcO 
Lwowa. 

Ś. p. Józef Rymer, wojewoda ~ ki. 5 rudoi 
zmarł nagle '. p Józef Rymer, pier zv wojewoda lą 

Zmarły pochod~ił liny r icz j i wcze D 
młodość pędził w le p uj jako górnik. Jo 
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ełk 
tal 

OJCZYZ A 

~x2 tli.) 

· radz.iony mi do .. ód 080 

ydany przez. Urz ci " in 
kiego oa imię Józef Pa 

'ełcach, ul. Kolejowa 37. 

z . owe za' 'iadczeoie demobiliza 
, wydaoe przez ofi era 6\\ ideo· 

o z .j ko Jao Tokarza, urodz. 10 II 
w j Wójeczka, pow. Stopo·ckiego. 

ó J o ob' ty, wydany prz z. Urzl\d 
in Zają zków oa imię tefanll 

""" ' '''~'L~ .. łeło e w i 11e l1 zianc po. 
ełec 'je 

o 
Ą O R 

rótl I. Królowej Jadwigi I Sławkowski 

C OROBY KOBIECE. 
lo 10 rano. l d 3 do 7 po połudI iu. 

KURSY I MODELOW 
nauczyci 'Iki· Ił i bzy' J I WOJD 

w KielClł rh l. Hlpot z a NI' 29. 

Kaid go miesiąca od 15 prz jmuJ 
eZYD8Ją lę zaJę~ia od każdego il'.M1,·s7..~ 

:-: zkolenla z wydanI m wiade 

TAK wy<,\ nA IE. (r!») KUl UJ , 
• ' lE 7. JEm. 'YC Ił Hl' 

aDufakt6rę kupuicie tylko w F.b~ • 
Dym Składzie Firmy .NADZIEJ 
w Łodzi - POLSKI IllANCHE' T 1. 
\ 
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Ubranka, palta, swaetry, sweterki, tryl ot 
:-: chustki, buciki, rękawiczki, fartuszki. '8 

GOTOWA BIELIZNA D Ai\-IS KA, oraz poń! 'lO 

zje. 18. Zamówienia na wyprawy. =====:;;!~ 

~--~--------------------------~-----------------------,--------------~ 
'.""~ II tł.====:===:--= 
Z ~ I" . "ELIB 

ast pst o ProśclelowSkie§ fabryki 
maszyn rou\lczych . F. W4r;hter.ego 

: 11 , Spółka kcyjna HandJow 

: . J. O 

.. -.. -.. .. .. --

NOW SĄCZ, U . HOFfMłlNOWEJ 1 
pll!' t i,: Kleraly i ryttl 1 i 2'!{()'lne W \!'hh r lego 
7 Z. L Mło<:aruje Ideratowe z \') trzq. "c.~: Ił i 
i sitem na kółkfll:h pnewt zo "'ycb, st) nm' 1 M. 
R. 18 WichŁerleg< - Młoel rnit: ręezne L. M. K. 
Wichterlpgo. - Przystawki uniwel·saluc.- Kom
pletne garniturymtocarniane z pasamiskórzanemi 
Wichterlego. - I4ynki do czyszez~nia zboża 

krajowe. - Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
- UWAGA: Cenników nie wybyłam)'. Zaraz zamówić 
~ i zadatkować, bo l/lpasy oa wyczerpaniu. 

~/""""""I"II' .1. . ....... ,~ 

--------------• .. 
. r-

p ~---~~!~!~-! 
• 
Z~~~~_~ 

JULJ E D ERA 
w lelcach, ul. Nowo- a-:szawska 14 

Poleca rozmaite wyroby powrozniczc, a mianowicie: 

postronki d~ ch o'mąt, lejce, liny, 
szpagaty różnej grubości, pasy do 
maszyn i lewatorów, hamaki, torby 
:-: myśliwskie, ko zyczki i t. p. :-: 

I Ceny przystępne. 

~ Uwaga I nu iądanie puyjmuje 

Ceny przystępne. 

ię robot· we dworach. 

7::' ~ 

ZK GOSPODARCZA iEŃSK 
W IMBRAMOWICACH 

otwierfl kurs 11·to n. ·P. ię{'zuy od 15 tycznia 1923 r. 
Nauka b zllłałna. U ze nice opłacają tyłko utrzymHDle, 

CZ~ • cio "o w gotó''i • cze ~ciowo w na t'Jrze. 
Wpisy prz)jmllj(' i\l od 1 go \\rześ ia b. r. 

Adre": Jmbramo ke, p. WulbroOl, klr.s1.tor PP NorberbłDf'k. 
/ 

Z . bl-ono t)IDCZIl owe ZłŚWlaclcl.enie demobili gu za!'. 'ne, ,"ydllne przez P. K. U. Łódź 
D Imię Maeieja OsmaDa, zarnie·z I ł go w Brodach 

gm. MaI zowa, pCJw Stopnil'kiego_ 

ZgUbI·O O kp;rtę POWOłjlOia )' II 
KI lc ,tr:17 l' d I prut Urząd grr.iny Daleszvce. na imif 

miI'iskiego, urodzonego w 1896 ,z \Di 
kr8 llowie, gm. Daleszyce o. KI 

Z b- Łymc78'OWY gu lono przez Urząd 
Piotra Ski, z8mie zkałt' o 

wintu Kiela 

SKŁADAJCIE O 
A 

SZPITALIK DZ ;A 

8. ADAM BŁASZCZYK 
Odbito w dnlkarn.I .JedDoU& w Klelcacb, 




